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DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY j LITERACKI.

CENY OGŁOSZEŃ:
Z o  w ie r s z ^ m ilim e tro w y  p r z e d  te k » te m  50  g ro sz y , w  te k ś c ie  
35 g ro a z y , z a  te k s te m  15 g ro a z y , O g ło sz e n i*  ta b e la ry c z n e  50 

p ro c . d ro ż e j .  D ro b n e ' o g ło sz e n ia  p o  5— lO fgToazy za  w y raz , 
ii N a jm n ie j 1 jj z ł .

Wydawca: H. Monsiorska— Red. W. Monsiorski. 
F I L J E :

B ędzin ,  h o te l  Bristol; G ro d z ie c  u l ica  K ośc iu szk i ;  
Z a w ie rc ie ,  u l ica  3-go M a ja  13.

P re n u m e ra ta  wy* 7 I  4  K A
nosi m iesięczn ie

A<dre» r e d a k c ji  i a d m in is t r a c j i :  S o sn o w ie c , P i łs u d s k ie g o  8 
T e le fo n  r e d a k c j i  i a d m in is tra c ji :  4 -97 , te le fo n  m iesz k . r e d a ­

k to ra :  6 -9 2 , te le fo n  d ru k a rn i:  84 B ę d z in .

B- ■m
Smak szampana! Koszt wody!

W  ca łe j  E u ro p ie  n a ju lu b ie ń s z y m  n a p o je m  je s t  dziś

SINALCO
N a p ó j  t e n  o w y tw o rn y m  i d e l ik a tn y m  s m a k u  za s tą p i  

w s z y s tk im  w ino ,  o d  k tó re g o  je s t  z d ro w s z y  i tań szy .
A b y  d a ć  m o ż n o ś ć  z a o p a t r z e n ia  się  w sz y s tk im  w  te n  

d o b ro c z y n n y  n a p ó j  n a  n a d c h o d z ą c e  św ię ta

dostarczamy go do sklepów
już  w  ilości n a w e t  10 b u te le k .

I Z a m ó w ie n ia  p rz y jm u je m y  p rz e z  te le fo n  Nr. 2-83.

Fabryka wód gazowych w Sosnowcu

E. KOSMALA.
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Istn ie jący  od  1896 roku

Skład Apteczny
Maurycy Reiner

w Sosnowcu, Modrzejowska Nr. 3
T e le fo n y  Nr. 129 i 548.

P o l e c a :

FARBY DO JAJ :: OPŁATKI POD CIASTA 

KOSMETYKI KRAJOWE I ZAGRANICZNE.

<►
8 
8
< *■

8-<►
8 
8

*
8 
8

M

T E A T R  MI E J S KI .
Świąteczne przedstawienia! Niebywały trzygodzinny program!
N ie d z ie la  17 k w ie tn ia  o  4 p o p .  i 8.15 w iecz .,  p o n ie d z ia łe k  
18 k w ie tn ia  o 4 e j p o p .  i 9 ej w iecz .  o s ta tn ie  p o ż e g n a ln e  
yyystępy c z o ło w y c h  a r ty s tó w  a r t . -lit. t e a t r u  „P aw ie  O ko“ 

z  J. O leniecką, G ert and  Jonny, T. O rtym a,
P. D udzińskim  n a  czele  

o ra z  g o śc in n ie  w y s tę p u ją c ą  z n a k o m i tą  p ie ś n ia rk ą ,  w y k o ­
n a w c z y n ią  sw a w o ln y c h  lu d o w y c h  p io s e n e k

Heleną Rynasówną
ś w ią te c z n o - w io s e n n a  r e w ja  w  3 c z ę ś c ia c h  i 27 o b ra z a c h

RAZ A DOBRZE!
N iebyw ały program ! P rzeg ląd  sz la g ie ró w  sezonu!

S z c z e g ó ły  w  a f iszach .

Bile ty s p rz e d a je  c u k ie rn ia  „ B a g a te la "  C e n y  m ie jsc  o d  l — 4 zł.

C o n fe re n c ie r :  T Y M O T E U S Z  O R T Y M .

stawy o zgromadzeniach 
przeszedł w sejmie w dru- 
giem czytaniu, atoli bez 
porozumienia z rządem. 
Różnica istotna między pro­
jektem sejmowym a pro­
jektem dekretu prezydenta 
polega na zniesieniu osob­
nej kategorji zgromadzeń 
t. zw. poselskich.

Projekt dekretu prezy­
denta nie przewiduje tego 
rodzaju zgromadzeń, a zgro-

Krwawe walki uliczne 
w Szanghaju.

Litwa solowi p ó d l  WMrn lokowania
RYGA 14.4 (A W)

domości podane przez nie­
które poważne dzienniki 

ngielskie m. in. liberalny 
Daily News* znalazły po- 
wierdzenie urzędowej a- 
ncji łotewskiej Lety, któ- 

a ogłosiła iż rząd litew-

z Polską.
Wia-

LONDYN, 14. 4. (A.W.). 
Według doniesień „United 
P re ss’ z Szanghaju, przy­
szło tam  w dzielnicy chiń­
skiej ponownie do walk u- 
licznych między wojskiem 
kantońskiem  a kom unista­
mi i strajkującem i robotni­
kami. 500 dem onstran­
tów rozrzucało pisma ulot­
ne, wzywające do usunię-

też i politycznych z Polską. 
Komunikat Lety wywołał 
w Rydze wielką sensację 
i został z dużą przychyl­
nością przyjęty przez wszyst 
kie kierunki polityczne Ło­
twy, w szczególności zaś 
centrowo prawicowe. Nato-

W A R S Z A W A .  14 .4 .  (A .W ) .
D ziś  w  g o d z in a c h  r a n n y c h  n ie  
w y k ry c i  d o t ą d  sp ra w c y ,  p rzy  
p o m o c y  w y ło m u  d o s ta l i  s ię  d o  
k a sy  k o le jo m e j  Ł a p y  p o d  Bia-

ki istotnie zawiadomił An- m iast wyraźna konsterna- 
Hę o gotowości podjęcia cja panuje w kołach nie- 
ezpośrednich rokowań nie mieckich. 
yUo gospodarczych ale

WARSZAWA, 14 4. W bytej w tych dniach c o d o  
rzą tzie osiągn ięto  już po- zasad dekretu prezydenta 
rozumienie na konferencji Rzplitej o zgromadzeniach, 
nyędzy m inisteryjalnej, od- Jak wiadomo, projekt u-

ruiną. Na miejsce kata­
strefy wysłano pociąg ra­
tunkowy Czerwonego Krzy­
ża. Wydobywanie rannych 
i zabitych napotyka na 
wielkie trudności, ponie* 
waż większość ofiar jest 
pogrzebana pod gruzami. 
Miasto Rock Sprink przed­
stawia się jako jedno wiel­
kie rumowisko. Co do 
liczby ofiar niema jeszcze 
dokładnych danych. Z 
pierwszą pomocą pospie­
szył oddział kawalerii, wy­
słany z portu Clark.

m adzenia zwoływane przez 
posłów, poddaje ogólnym 
przepisom o zgromadze­
niach. Projekt sejmowy 
przejął zasadę zgromadzeń 
poselskich z ery sejm u u- 
stawodawczego, który u- 
przywilejował tego typu 
zgromadzenia. Dekret pre­
zydenta wydany będzie 
przypuszczalnie jeszcze 
przed zwołaniem nadzwy­
czajnej sesji sejmowej.

cia naczelnego dowódcy 
gen. Czijang Kai-Szek. Prze 
ciwko tym dem onstrantom  
rozpoczęła się strzelanina, 
w której 125 osób, głów 
nie kobiet i dr.ieci, zostało 
zabitych i 190 rannych. 
Dowódca wojsk kantoń- 
skich rozwiązał wszystkie 
związki zawodowe robotni­
cze.

Kradzież 90 tys. zł. z kasy kolej. Łapy.
ł y m 9to k ie m  i z r a b o w a w s z y  90 
tys .  zł., zb ieg li  w  n ie w ia d o m y m  
k ie ru n k u .  E n e rg ic z n e  ś le d z tw o  
w  toku .

Zamordowanie 
prezydenta miasta 

Łodzi.
Ł Ó D Ź ,  14.4. (P .A .T : ) .  D ziś

o g. I 1 p r z e d  p o łu d n ie m  z o ­
s ta ł  z a m o r d o w a n y  p r e z y d e n t  
m ia s ta  Ł o d z i ,  M. C y n a rsk i .  
W e d ł u g  d o ty c h c z a s o w y c h  w y ­
n ik ó w  ś le d z tw a  m o r d e r s tw o  z o ­
s ta ło  d o k o n a n e  w  s p o s ó b  n a ­
s tę p u ją c y ;

O  g. I I p re z y d e n t  C y n a rsk i  
o p u ś c i ł  sw e  m ie s z k a n ie ,  zn a j­
d u ją c e  się  n a  p ie rw s z e m  p ię ­
t rz e  w  d o m u  p rzy  ul. A n d r z e ­
ja  nr. 4. P o  chwili, j e d e n  z lo ­
k a to r ó w  te g o  s a m e g o  d o m u ,  
w y c h o d z ą c y  ró w n ie ż  ze  sw e g o  
m ie s z k a n ia ,  u s ły sz a ł  z d o łu  
k la tk i  s c h o d o w e j  k rz y k  „ Z ł o ­
dziej! Ratunku!**. L o k a to r  ów  
zb ie g ł  s z y b k o  ze  s c h o d ó w  i 
zn a la z ł  p r e z y d e n ta  C y n a rsk ie -  
go  l e ż ą c e g o  n a  o s ta tn im  s to p ­
n iu  k la tk i  o ra z  u j rz a ł  ja k ie g o ś  
m ę ż c z y z n ę  szybko  w y b ie g a ją ­
c e g o  z k la tk i  s c h o d o w e j  do  
b ra m y  d o m u .  P r e z y d e n t  C y n a r ­
sk i o t r z y m a ł  p c h n ię c ie  n o ż e m  
p o n iź e jk la tk ip ie r s io w e j .  S m ie rc  
n a s tą p i ł a  n a ty c h m ia s t ,  p r a w d o ­
p o d o b n ie  s k u tk ie m  r ó w n o c z e ­
s n e g o  u d a r u  se rc a .  N a  ś lad  
m o rd e rc y  d o ty c h c z a s  n ie  n a t r a ­
fiono- .,.

N a  m ie js c e  z b ro d n i  zjawili 
s ię  p . w o je w o d a ,  k ie ro w n ik  
m ie js c o w y c h  w ła d z  p o l ic y jn y c h  
o ra z  p rz e d s ta w ic ie l  m ias ta .  
Ś le d z tw o  t rw a .

Olbrzymi huragan 0  stanie Texas.
200 osób zabitych i ogromna ilość rannych.

NOWY JORK. 14 .4 . (A. rannych. Miejscowość Rock 
W.). „Universal* donosi, Springs została tak  do­
żę stan  Texas nawiedzony szczęmie zniszczona, że o- 
został straszliwym huraga- calały tylko 3 domy. T er­
nem. Jak stwierdzono do- nadojprzyciągnął od połud- 
tychceas 200 osób zostało nia, gdzie również drogę 
zabitych i ogromna ilość swą zaznaczył śmiercią i

Giełda pieniężna.
W a rs z a w a ,  14. 4.

D olar 8.92.
Akaje B. P. 109.

Ogłaszajcie się 
w „Expresie 

Zagłębia".
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Je w iz e  «  spławie  kon iu n k te r ;
w przemyśle.

Przemysł polski, utraciw­
szy rynek zbytu w Rosji, 
która wszystko kupiła bez 
względu na jakość i cenę, 
chroniony przed konkuren­
cją zagraniczną wysokiemi 
cłami, nie szedł z postę­
pem czasu. To też obec­
nie, gdy rynek rosyjski zo s­
tał dla nas zamknięty, 
przemysł p o l s k i  musi 
zmagać się z konkuren­
cją zagraniczną i — jeżeli 
chce prosperować — mu 
si zaprowadzać ulepszenia 
techniczne, no i musi sta­
rać się o zdobywanie ryn 
ków nowych.

Ten ostatni w a r u n e k  
jest właśnie słabą stroną 
naszego przemysłu.

Wiemy, naprzykład, jak 
był prowadzony h a n d e j  
węglem. Żadna z kopalni 
o zbyt starać się nie po­
trzebowała. Ba! Węgiel na­
leżało zdobywać przez pro­
tekcję! Kopalnie w uzna­
niu zasług sprzedawały ła s­
kawie węgiel naczeinikęwi 
p o w i a t u ,  policmajstrom, 
żandarmom, urzędnikom  
wszelkich urzędów pań­
stwowych, lekarzom, wresz­
cie znajomym dyrektorów, 
zawiadowców i t. p. Ci 
zaś odprzedawali czarne 
djamenty kupcom lub po­
średnikom, zarabiając n ie­
kiedy grube sumy na ta­
kich tranzakcjach.

Podczas wojny wiemy, 
jak było. A po wojnie znów  
wróciły dobre czasy: znów  
protekcja przy zdobyciu 
węgla odgrywała rolę naj­
ważniejszą.

Żaden z dyrektorów ani 
palcem w bucie nie kiwnął, 
by poznać rynki, gdzie moż- 
naby um ieścić polski w ę­
giel.

To też gdy nadszedł 
krach, gdy przemysł prze­
chodził kryzys i konsumcja 
węgla wewnątrz kraju 
spadła do minimum; gdy 
skutkiem wojny celnej z 
Niemcami, wywóz zagra­
nicę ustał niemal zupełnie, 
kopalnie musiały zacząć 
ograniczać produkcję, bo 
nie wiedziały, gdzie i jak 
swój węgiel sprzedać.

Te sam e uwagi można 
zastosow ać i do innych 
gałęzi naszego przemysłu, 
przyzwyczajonego do tego, 
że go się o wyroby pro­
szono.

Dziś niby stosunki po­
prawiły się nieco, ale, dzię­
ki niezaradności przemy­
słow ców , poprawa nie idzie 
w takiem tempie, jakby się 
tego spodziewać należało. 
Bo — powiedzmy otwarcie

B H llM  B B M B H B
Pytasz: gdzie się ogłosić?  
Tylko w „EXPRE3IE ZA 
GŁĘBIA”, czytanym przez 

tysiące ludzi.

W Ś H B H iil iH B

— produkować jeszcze ja­
ko tako potrafimy, ale nie 
potrafimy sprzedawać.

To, co się wywozi dziś, 
zawdzięczamy nie jakiejś 
silnej organizacji, lecz ob ­
rotniejszym jednostkom, 
które, znając rynki zagra­
niczne, wykorzystują tę 
znajomość i robią dosko­
nałe interesy.

Gdyby pp. przemysłowcy

M a s o w e  w i e c e .
W sz czę ta  przez pocz tow ców  

ce lem  .popraw y  bytu  akcja, 
p rzyb ie ra  coraz większe ro z ­
m iary .  W e  w szystk ich  w ię­
kszych  środow iskach , gdzie 
zn a jd u ją  się zw iązki p raco w n i­
ków  poczt,  te leg ra fów  i te le ­
fonów  odbyły  się wczoraj w ie ­
ce m an ifestacy jne ,  na których 
pos tan o w io n o  w alczyć  o p o s tu ­
laty  pracow nicze.

W  W a rsza w ie ,  w  gm achu  
p o cz ty  g łównej,  odby ł  się wiel­
ki w iec przy udzia le  p rzeszło  
1,500 p racow ników  pocz tow ych  
k o ła  W arszaw a  1. Po k ilku ­
nas tu  p rzem ów ien iach ,  zeb ran i  
powzięli rezolucję, s tw ie rd za ją ­
cą, że „postu la ty  gosp o d arcze  
po cz to w có w , p rzed s taw ian e  rz ą  
dowi k ilkakro tn ie  przez za rząd  
g łów ny  zw iązku  p raco w n ik ó w  
poczty , te legrafu  i te lefonu , są 
minimalne i życiowo u za sad n io ­
n e" .  oraz, że „bez szybkiej d o ­
raźnej po p raw y  bytu p ra co w n i­
ków  pocz ty  i zabezp ieczen ia  
im w najb liższym  czasie  mini­
m um  egzystencji ,  u trzy m y w a­
nie p raw id łow ego  toku  k o m u ­
nikacji pocz to  wo-telegraficzej 
n ie  będz ie  m ożliw e". D ale j  
pocz tow cy  ponow nie  d om aga ją  
się  w y p łacen ia  w szystk im  p ra ­
cow nikom  bezzw ro tne j z a p o ­
mogi w wysokości jednom ie­
sięcznych  poborów , zaznacza-

K rakow sk ie  w ładze  zostały  
telegraficzn ie  zaw iadom ione ,  że. 
w czoraj o godz. 7 rano  d o k o ­
n an o  o lbrzym iej defraudacji w 
urzędzie  pocz tow ym  w K ró ­
lew skiej H ucie , gdzie łupem  
p ad ło  p ó ł to ra  m iljona złotych.

D efraudacji  d o k o n a ł  K a io l  
K essler ,  u rzęd n ik  pocz tow y, 
k tóry  po  d okonan iu  d e f rau d a ­
cji u lo tn ił  się w n iew iadom ym  
k i e r u n k u ,  p ra w d o p o d o b n ie  
zbiegł on  zagranicę . D efrau d an t  
liczy oko ło  36 lat, w zrostu  jest 
w ysokiego, b londyn , k o rp u len t­
nej budow y ciała , tw arz  m a  
pe łną ,  bez zarostu , n a  p raw y m  
policzku  m a  bliznę. U brany  
jest w szary p łaszcz  i szary 
kapelusz .

O  k radzieży  tej donoszą  
szczegóły  następujące:

W  g łów nym  urzędzie  p o c z ­
to w y m  w Królewskiej H uc ie  
do k o n an o  k radzieży  n a  o lb rzy­
m ią  sum ę około  p ó ł to ra  miljo­
n a  złotych.

P ien iądze  te  n adesz ły  z Sie­
d lec  z oddzia łu  b an k u  po l­
skiego. P ien iąd ze  przy ją ł asy­
s ten t pocz tow y  36-letni K aro l 
K essler  w to w arzy s tw ie  dw óch  
urzędników .

C ałą  sum ę —  3.000 b a n k n o ­
tó w  po 500 z ło tych  —  uloko-

nie zwracali wciąż tęskne­
go wzroku w kierunku 
Rosji i chcieli się wyzbyć 
chwilowo choćby nadziei 
powrotu sprzedaży przez 
protekcję, zabrali się nato­
miast do pracy pozytywnej; 
gdyby postarali się o dy­
rektorów handlowych ta­
kich, którzy znają się na 
handlu, wówczas dobra 
konjunktura obecna popra­
wiłaby się jeszcze bardziej 
i robotnicy polscy mogliby 
wreszcie być wynagradzani 
tak, jak są wynagradzani 
robotnicy zagranicą. (

jąc przy tem , że „efekt finan- 
sow v zarządu  pocz tow ego  ze­
zw ala  n a  w ykonan ie  teg o  p o ­
stu latu  bez narażen ia  ró w n o ­
wagi b udże tow ej pań sw a" ,  a 
na  poparc ie  sw ych  żąd ań  „ze­
bran i  deklaru ją ,  że w  k ażd y m  
razie go tow i są do

p o p a r c ia  akcj i  z w i ą z k u  
s t r a j k ie m ,

aż do zw ycięstw a, oczeku jąc  
tylko w tej sp raw ie  d y rek tyw  
od za rząd u  g łów nego" .

W  dniu  w czora jszym  w ie­
czorem  o d b y ł  się w iec  o g ó ­
łu p racow ników  poczt, na  k tó ­
rym  zapad ły  uchw ały  d e c y d u ­
jące .

Należy zaznaczyć, że gdy o- 
negda j jeszcze  była m ow a ty l­
ko o 3-godzinnym  strajku d e ­
m onstracy jnym , to wczoraj m ó ­
wiono
o  s t r a j k u  b e z t e r m  I n o w y m .

D o w o d z i  to  w ielk iego  ro z ­
goryczen ia  p o cz to w có w  obec- 
n em  po-ożeniem , k tóre , jak 
zaznaczono  w uchw ałach ,  „od 
2 ch lat blisko jest rozpacz li­
we".

Sytuac ja  jes t  b a rd z o  p o w a ż­
na, g dyż  w razie s trajku po cz ­
tow ców , p lan o w an y  jest w tym  
w y p ad k u  w celu  p o p arc ia  ż ą ­
d ań  pocztow ców
r ó w n i e ż  s t r a j k  k o l e j a r z y .

w an o  w sk ry tce  w m u ro w an e j  
w ścianę . K ess le r  te jże  n ocy  
pełn ił  dyżur z t rzem a  k o lega­
mi, p rzyczem  jem u  w łaśn ie 
pow ierzono  klucz od skrytki.

O k o ło  godz. 4 n a d  ranem  
K essler  w yszed ł  z pokoju , gdzie 
dyżurow ano , a gdy w rócił  po  
up ływ ie  k ilkunas tu  m inut,  o- 
św iadczył kolegom , że musi 
pó jść  n a  s tac ję  od p ro w ad z ić  
bra ta ,  znanego  n a  Śląsku b o k ­
sera.

K essle r  m iał  w  ręk u  m a łą  
w alizeczkę . N a pytan ie ,  co za ­
wiera, odpow iedzia ł:

— T o  rękaw iczki b o k s e r ­
skie... M uszę b ra ta  odw ieźć  na  
pociąg.

O d p o w ie d ź  zadow oliła  d y ­
żurnych, K essler wyszedł. G dy  
nie powrócił,  m im o iż dyżur 
kończy ł  m u się dopiero  o godz. 
8-ej rano ,  w szczę to  alarm.

D yrek to r u rzęd u  P ro fa  p rzy­
by ł  n iezw łocznie  i stwierdził, 
że sk ry tk a  w ścian ie  jest pusta .

R ozes łano  d ep e sze  na  w szy ­
stk ie  pos terunk i g ran iczne  — 
złodzieja już nie zd o łan o  schw y­
tać.

S tw ierdzono, że b rac ia  K a ­
rol i W ilhe lm  K esslerow ie w y­
jechali pociągiem  do  Bytomia. 
W ysied li  n a  st. C horzów  i

n a jp ra w d o p o d o b n ie j  przeszli  
tak  zw. z ie loną granicę.

K aro l K ess le r  p ra co w a ł  na  
poczc ie  około  10 lat i c ieszył 
się naogó ł  d o b rą  opinją. M ie­
szk a ł  ze s ta ru sz k ą  m a tk ą  przy 
ul. W o ln o ść  nr. 40.

M atk a  K ess le ra  tw ierdzi, że

Z a  „E x p resem  P o ran n y m "  
poda jem y  sensacy jną  w iado­
m ość o is tn ie jących  jakoby  p o ­
k ład ach  z ło ta  i s reb ra  w  ło ­
żysku rzeki Ł an ,  dopływ ie  
P rypeci,  na  P o les iu  W  jednej 
tonie p iasku  prof. Morozo- 
wicz, dvr. państw , inst. geo ­
logicznego, miał z n a le źć  5 gr. 
czystego  z ło ta  i 12 gr. srebra.

Z ap y ta n y  p rzez  red ak c ję  
„P rzeg lądu  W ieczornego"  prof. 
M orozow icz oświadczył:

—  W iadom ości zam ieszczone 
w jednym  z pism p orannych  o 
o dkryc iu  p rzezem nie  p o k ła ­
dów  złota i s reb ra  na Polesiu, 
są czys tą  fan tazją  w yssaną  z 
palca. Z ro b iono  mi ogrom ną 
przykrość ,  m iesza jąc  m nie do 
w y w o d ó w  tak  ana lfabetycz­
nych , jak ie  znalazły się w tem  
piśmie. Być może, że w iado 
mości te są in sp irow ane  przez

Niezw ykły  w y p a d e k  le targu  
h ipno tycznego  po ru szy ł  ca łą  
Łódź.

W  osta tn ią  n iedz ie lę  oficer 
ii’ten d en tu ry  po ruczn ik  P ająk  
m ia ł s łużbę  inspekcyjną w d o ­
w ództw ie  garnizonu. Gdy w 
p o n ied z ia łek  rano  por. P a jąk  
p rzy b y ł  do dom u, o rd y n an s  
S zym ońsk i zw rócił m u  uw agę  
na  wielki n iep o rz ąd ek  w m iesz­
kaniu. Pani P a ją k o w a  spa ła  
jeszcze  w sw oim  pokoju.

P o ruczn ik  zw raca jąc  się do 
żony  o wyjaśnienia , nie o trzy­
m ał żadnej  odpow iedzi,  i nie 
m ógł się j ej dobudzić . T kn ię ty  
na jgo rszem  p rzeczuciem  za­
w ezw ał lekarza, k tóry  po  dłuż-

W  dniu 12 b. m. n a  N iem ­
cach  za szed ł  s traszny w y p a d ek  
spa len ia  się dziecka.

Niejaka M arja  Brzezińska, 
w y chodząc  z dom u za  in tere­
sem, zaprow adz iła  sw ą  trzy i 
pó ł  ro czn ą  dz iew czynkę  do  s ą ­
siadki, by t s m  się baw iła  w spó l­
nie z innemi dziećmi.

W k ró tce  jed n ak  dzieci zos ta ­
ły same, gdyż i sąs iadka  m u ­
siała  wyjść z dom u. W  tym  
czasie  wrócił z robo ty  mąż 
sąsiadki i zm ęczony  p ra c ą  p o ­
łożył się spać , pozos taw ia jąc  
p a lą c ą  się k a rb id ó w k ę  n a  stole.

Dzieci zaczę ły  się baw ić 
lam pką,  od której za ję ła  się 
p łom ien iem  su k ien k a  n a  có ­
reczce  Brzezińskiej. O g ień  o- 
b ją ł  dz iew czynkę  tak  gw a łtow ­
nie, że n aw e t  nie k rzyknęła .

o ucieczce synów  nic  nie wie, 
że mieli oni pow rocie , jak  zw f*  
kle, do  domu.

Śledztw o w ykazało , że K aro l  
K ess le r ,  pom im o iż by ł  p o l ­
skim urzędn ik iem  p ań s tw o w y m , 
na leża ł  do  n iem ieckiego  V o lks-  
bundu .

p ew n y ch  ludzi, k tó ry m  m oże 
za leżeć  na  stw ierdzeniu  z ło ta  
na  p o s iad an y ch  przez nich t e ­
renach . Nie chcę się n ad  tym  
tem atem  rozwodzić, jakko lw iek  
w iadom ości te m ogą p rz e d o ­
stać  się za granicę i tam  sk o m ­
prom itow ać  naukę  polską.

— Czy isto tn ie  o trzym ał .5 . 
p ro fesor p ia sek  z rzek i Ł^tn 
do zb ad an ia  ?

— P ra w d ą  jest, że p ia sek  
taki o trzym ałem  i s tw ie rd z i­
łem  w nim pew ną  n iezn aczn ą  
ilość z ło ta  i srebra. Z e  
w zg lędu  jed n ak  na to, iż 
p iasek  ten  o trzym ałem  w prost  
od  właścic iela  terenu , m uszę  za­
ch o w ać  jaknajw iększą  o s t ro ż ­
ność, gdyż często  się zdarza ,  
iż piasek, p o d d an y  analizie, 
um yślnie  zosta je  z a o p a t z o n y  
w pew ne  ilości złota.

8zem  b ad a n iu  ośw iadczył:
— P a ń s k a  żona  zna jdu je  się 

w letargu h y p n o ty czn y m . ,
P. P a jąk o w ą  ^przewieziono 

do  szpitala , zeb ra ło  się k »n  
syljum  lekarskie , a ró w n o cze ­
śnie u ruchom iono  policję. Do 
środy w ieczo rem  p. P. n ie  o b u ­
dziła się z letargu. N atom iast  
policja ś ledcza stwierdziła , że 
do  m ieszkan ia  p a ń s tw a  P. przy 
ul. S ienk iew icza 3-5 w padli 
bandvci,  z a h y p n o ty zo w al i  p a ­
n ią  P. i z rabowali go tów ką 
5.000 zł.

U  ło ża  chorej, stucznie o d ­
żywianej. czuw ają  lekarze. P o ­
licja p racu je  n a d  w ykryc iem  
zbrodniczych  hyp n o zy te ró w .

Inne  dzieei p rze rażone  tem, co 
się s ta ło  po ch o w ały  się po  k ą ­
tach  i p rzyg lądały  się wijącej 
s ię  z bó lu  po  p o d ło d ze  dz iew ­
czynce.

W  tym  trakc ie  wróciła Brze 
zińska, a u jrzaw szy  przez okn  
p a ląc ą  się córeczkę, m usia ł  
w ybić  okno, b y  posp ieszyć  n 
ra tunek ,  drzw i b o w iem  był 
zam knię te .

Z ro z p acz o n a  m a tk a  chwyci 
ła  córkę  w objęcia  i zaczę ł 
k rzyczeć. Nie u ra to w a ła  w te 
sp o só b  córki, lecz sam a p o p a ­
rzy ła  się rów nież  b ard zo  d o t­
kliwie, gdyż  i n a  niej zaczę ło  
się palić ubran ie .

Z a w e z w a n y  lekarz sk o n s ta ­
to w ał śm ierć d z ieck a  i opa trzy ł 
p o p a rzo n ą  m atkę .

Grozi nam strajk 
pocztowców i kolejarzy.

i i d i c j a  półtoia liijona złotytłi na mm
w Królewskiej Hucie.

Złota sensacja.
Czy w  p ia s k u  p o l e s k im  m o ż n a  z n a l e ś ć  z ł o t o  

O pinja dyr. I n s ty tu tu  G e o l o g i c z n e g o  p r o f .  M o r o z o w ic z a .

H i  H lfffin Pianiędzy nie żałuj, gdyż ono daje ci roz 
Kiy gUilUIU ryWkę, ono cię uczy, informuje i jest tu/o- 
im przyjacielem, co cię odwiedza codziennie. Słota, 
czy pogoda „EXPRES” zjawia się w domu twoim na 
-------------------------------„dzień dobry”. ----------------------------

Z ło c z y ń c y  u ś p i l i  o f i a r ę  i z r a b o w a l i  5 . 0 0 0  z ł .

Straszne skutki nledozoru.
M a tk a  p o p a r z y ł a  s i ę  p r z y  r a t o w a n iu  d z i e c k a ,  k t ó r e

s i ę  s p a l i ł o .
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Z i b l u i d n i  fisia zaglg- 
M w Waiszawis.

Akademickie koło zagłębian 
w Warszawie, podobnie jak i 
inne koła prowincjonalne, jest 
instytucją o charakterze samo­
pomocowym.

Ciężkie warui ki bytu w W ar­
szawie, zmuszają niejednokrot­
nie młodzież prowincjonalną 
do krótszych, lub dłuższych 
przerw w studjach, do zanie­
chania pracy naukowej.

W tych warunkach doraźna 
pomoc materjalna w formie za­
pomogi, zwrotnej po ukończe­
niu studjów, względnie pożycz­
ki krótko lub długoterminowej, 
może wydobyć z najcięższej 
opresji, uchronić od skreślenia 
z listy studentów za zaleganie 
w opłacie, umożliwić wnosze­
nie opłaty za egzamin, wstrzy­
mać eksmisję z mieszkania itd.

Zapomogi i pożyczki na po­
wyższe cele są najczęstszą for­
mą pomocy, udzielanej przez 
koło.

Do dnia 4-go kwietnia b. r. 
korzysta z pożyczek długo i 
bezterminowych przeszło 70 
kolegow. Suma udzielonych 
pożyczek dosięga 6 tysięcy zł. 
Oprócz tego udzielane są po­
życzki krótkoterminowe (hono­
rowe), z których korzysta prze­
ciętnie w ciągu miesiąca 20—25 
kolegów.

Jeżeli weźmiemy pod uwagę, 
że koło liczy obecnie 144 człon­
ków, to liczby przytoczone 
wyraźnie wskazują, w jak cięż- 
kiem położeniu materjalnem 
znajduje się ogół naszej mło­
dzieży akademickiej, studjują- 
cej w Warszawie i jak wielką 
pomoc niesie mu koło.

Ciężkie warunki mieszkanio­
we, wilgoć, brak słońca, prze­
ludnienie mieszkeń, epidemja, 
nigdy nie wygasająca na przed­
mieściach t. zw. „Wielkiej War­
szawy", które zamieszkuje 
znaczna część studjujących, 
wreszcie złe odżywianie, prze 
ciążenie pracą, oto najważniej­
sze z czynników, wpływają­
cych ujemnie na stan zdrowia 
studenta.

Nic dziwnego więc, że po­
dania o zapomogi na wyjazd 
do domu zdrowia, opatrzone 
świadectwem lekarskiem z pod­
kreślonym wyrazem „tubercu­
losis", coraz częściej spotyka 
się w aktach koła. Nieraz na 
takiem świadectwie jest uwa­
ga, że natychmiastowy wyjazd 
może sprawić zupełne wyzdro­
wienie.

Niestety, nie zawsze są w 
kasie koła pieniądze. Pomimo 
tego zapomóg z powodu cho­
roby udzielono w roku bieżą­
cym na sunę 700 zł. Jednak 
nie wszyscy zagłębiac.y w War­
szawie są zrzeszeni w akade- 
mickiem kole zagłębian. W e­
dług spisów, jakie zarząd prze­
prowadza, na wszystkich wyż­
szych uczelniach w stolicy jest 
przeszło, 300 studentek i stu­
dentów, pochodzących z Zagłę­
bia lub kończących szkoły na 
tem terytorjum. Ilość członków 
stale wzrasta, wzrastają więc 
i potrzeby koła, bo przecież 
większość młodzieży akade­
mickiej pochodzi ze sfer nie­
zamożnych.

Koło, organizując na terenie 
Warszawy pomoc materjalną, 
bierze udział w ogólnej akcji 
instytucyj samopomocowych. 
Na terenie Zagłębia koło dąży 
do jaknajściślejszego kontaktu 
ze starszem społeczeństwem. 
W  swojej akcji, celem zdoby­
cia środków materjalnych, ko­
ło liczyć musi na pomoc i 
współpracę społeczeństwa. 
Świadomi swoich obowiązków, 
jakie na nas ciążą, starać się 
będziemy w miarę sił i środ­
ków przez współpracę z insty­
tucjami oświatowemi i samo­
dzielną akcję kulturalno-oświa­
tową nasz kontakt ze społe­

czeństwem wzmocnić, dając 
mu maximum tego, na co naa 
stać. Dlatego już podczas o- 
becnych feryj zarząd organizu­
je szereg odczytów na terenie 
szkolnym i robotniczym.

Kronika.
KALENDARZYK.

K w ie c ie ń

15
P ią te k

■}■ Wielki. Anastazji.
•J- Wielka. Marcel. 

Wschód słońca 4.42. 
Zachód „ 6 31.

Ś w ięco n e  dla biednych  
dzieci. Złożone w redakcji 
„Expresu Zagłębia" ofiary na 
biedne dzieci uzupełniliśmy do 
równych 100 złotych, które 
wręczyliśmy p. sędzinie Żu­
kowskiej. Suma powyższa zo­
stała podzielona w równych 
częściach między tow. dobro­
czynności i komitet ratunkowy 
w Sosnowcu.

ifien  przyjm uje rob otn i­
ków . Biuro ulenowskie w So­
snowcu zwróciło się do magi- 
strztu z prośbą o przysłanie 50 
robotników i 1 mechanika, wo­
bec rozszeizenia robót kanali­
zacyjnych. Robotnicy ci mają 
otrzymać pracę od wtorku dn. 
19 bm. Zapośredniczenie do 
pracy odbędzie się za pośred­
nictwem P. U. P. P.

W ielki koncert z  ud zia­
łe m  St. G ruszczyńskiego .
W środę, dnia 20 kwietnia br. 
w sali popisowej gimn. państw, 
im. St. Staszica w Sosnowcu 
odbędzie się wielki koncert, 
urządzany staraniem A. K Z. 
w Warszawie. koncercie
biorą udział; p. St Gruszczyń­
ski, wszechświatowej sławy te­
nor opery warszawskiej, p. 
Julja • Godlewska-Szlązakowa, 
znana śpiewaczka, prof. Stefan 
Szlązak, dyr. konserwatorjum 
muzycznego w Katowicach, o- 
raz kol. kol. St. Turski (dekla­
macje), Wł. Moszkowski 
(skrzypce), i E. Vielrose (for 
tepjanl.

Bilety wcześniej nabywać 
można w administracji „Po- 
lonji" w Sosnowcu, ul. 3 -go 
Maja 5a, codziennie od godz. 
10 tej do 13 tej i od 15-tej do 
19- tej.

W świątecznym numerze 
„Expresu Zagłębia" umieszczo­
ne zostaną ulotki zawiadamia­
jące o koncercie, ulotki te b ę ­
dą numerowane, należy je 
przeto zachować, ponieważ za­
rząd A. K. Z  przeznaczył kil­
ka biletów do rozlosowania 
między czytelników. Wynik lo­
sowania będzie ogłoszony w 
najbliższym numerze poświą- 
tecznym.

R oczne zeb ra n ie  L.O.P.P. 
W  S osn ow cu . W  ubiegły 
wtorek w sali radnej magisra- 
tu m. Sosnowca odbyło się 
walne roczne zebranie człon­
ków miejscowego komitetu li­
gi obrony powietrznej państwa.

Przed zebraniem porucznik 
Lipiński wygłosił piękny i rze­
czowy referat o zagadnieniach 
gazów bojowych, taktyce wo­
jennej oraz niebezpieczeń­
stwach, wynikających z tej woj­
ny dla samej ludności cywil­
nej, nie mającej pojęcia o o- 
bronie przeciwgazowej. Ko­
nieczność pizysposobienia lud­
ności do obrony przeciwgazo­
wej prelegent z całą stanow­
czością podkreślił Odczyt ilu­
strowany był odpowiedniemi 
ilustracjami. Prelegenta obda­
rzono oklaskami.

Z  kolei przystąpiono do o- 
brad. Zagaił je inż. Porczyń­
ski, prosząc na przewodniczą 
cego p. Kowalskiego, na sekre­
tarkę p. Stępowrońską

Z  odczytanego sprawozdania

K I N O

..CORSO
B Ę D Z I N .

Od so b o ty  9  d o  n ied zie li 17 k w ietn ia  r. b.

O czem się nie myśli
dramat w 11 aktach z prologiem. r 

W roli głównej wybitny tragik polski JÓZEF WĘGRZYN. 1 
Nad program: W ystępy tea tru  szk icó w  artystycznych „M ASK A".

Anons! Wkrótce „ B E N  H U  R“ Anons! |

K I N O

Joiśti"
B Ę D Z I N .

Od p on ied zia łk u  11 do n ied z ie li 17 kw ietn ia  r. b. w łą czn ie

Krzyżowi! drogo kobiety
wielki dramat erotyczny w 10 aktach. ]

W rolach głównych: MALY DELSCHAFT, CONRAD WE1DT, W ERNER E
KRAUSS i HARRY LIEDTKE.

Nad program: Arcywesoła komedja w 2-ch aktach. j

Kino-teatr

JziaW
Sosnowiec.

Od n ied zie li 17-go d o  piątki
U ro c z y s ta  ś w ią te c z n a  p r e m je ra  2 -ch  f ilm ó w  p

Bunt H 1 żelaza l
p g , n o w e l „ O s ta tn ie  Dzieło** i „Pociąg** Pł 

G . D a n iło w sk ie g o .

Z  H. ŁABĘDZKĄ, H. MAKOWSKĄ, W

i 2 2 -g o  kw ietn ia  r. b.
ro d u k c ji  k ra jo w e j w y tw ó rn i „ K o lo i” i

M m  Szamoty
£. n o w e li  z cy k lu  „ N ie s a m o w ita  O pow ieść** I 

S te fa n a  G ra b iń sk ie g o . J

. ZAW1SZANKĄ i  J. 1 .  SYMEM. j

K I N O

„OAZA”
Sosnowiec.

Dnia 17 i 18 k w ietn ia  program  św ią teczn y

Dziewczęta Złotego Wschodu
d ra m a t sa lo n o w o -a w a n tu rn ic z y . W  ro la c h  g łó w n y c h  F L O R E N C O  G U 1L B E R T  i B U C K  JO N E S . j 

Nad program: Dodo Il ia SpOSÓb 112 S c h u d n i ę c i e  arcywesoła komedja w 2 aktach. 
Anons! Od wtorku 19 kwietnia „O jcow ie i dzieci".

K I N O

„Sfinks"
Sosnowiec.

P rzed sta w ien ie  św ią teczn e! Od n ied zie li 17 do  czw artku 21 bm.

Władczyni Libanu
Sensacyjny wsch. dram. miłosny w 12 akt. wg. powieści PIO TRA  BENOIT. 

Nad program: „TYGODNIK GAUMONT" (natura).

wynika, iż koło liczy 800 człon­
ków, płacących regularnie 
składki, oraz 200, płacących 
od czasu do czasu . Bud­
żet w roku 1926 ̂  ustalony na
12.000 w dochodach i rozcho­
dach, przekroczył pozycję roz­
chodów i osiągnął sumę 15000 
złotych.

Zysk przekazano komiteto­
wi okręgowemu. Sam „ty­
dzień lotnicyy‘,‘ przyniósł zł.
5.000 dochodu. Program pra­
cy na rok 1927 omówił dr. 
Butkiewicz. Przedewszystkiem 
komitet miejscowy rozszerzy 
propagandę na rzecz L.O.P.P., 
by zyskać jaknajwiększą ilość 
członków, co jest niezbędne 
dla zasilenia funduszów. Ko­
mitet okręgowy łącznie z wo- 
jewó zkim komitetem wezmą 
udział w budowie lotniska w 
Częstochowie.

Z kolei przystąpiono do wy­
boru członków zarządu, w 
skład którego weszli pp : k s

szamb Plenkiewicz, inż. Por­
czyński, inż. Bogucki, P. Ku­
charski, Kołaczek, E. Kraupe, 
Dytry i Dyner.

Do komisji rewizyjnej, po 
złożeniu przez nią sprawozda­
nia, które zostało zatwierdzo­
ne, również przeprowadzono 
wybory. W skład tej komisji 
weszli pp : Rankowicz, Dmo­
chowski, Kluczewicz, Sokołow­
ski i Kowalski.

Jako delegatów do okręgo­
wego zarządu wybrano pp.: 
dr. Butkiewicza i inż Porczyń­
skiego.

Na zakończenie zebrania 
inż. Porczyński omówił spra­
wę inkasowania pieniędzy na 
rzecz L O. P. P. Komitet ma 
swych inkasentów honorowych. 
Tym ostatnim złożył inż. Por­
czyński w imieniu komitetu 
serdeczne podziękowanie, a 
mianowicie: p. Piotrowskiemu,
z kop. „Wiktor", który przy­
czynił się do zwiększenia do­
chodu o 1000 zł., p, inż. Bo­

guckiemu z fabryki Fitzner i 
Gamper, p. Kołaczkowi z e- 
lektrowni okręgowej, p. P ru ­
sakowi z Huty Milowice oraz 
p. Sokołowskiemu z fabryki 
Deichsla.

Raz — a dobrze! W świą­
teczną niedzielę o 4 pp. i 8.15 
w. oraz w poniedziałek o 4 
pp. i 9 wieczór w teatrze 
miejskim odbędą się ostatnie 
pożegnalne występy czołowych 
artystów artyst. lit. teatru „Pa­
wie oko" z udziałem Olenie- 
ckiej, Makowskiej, Dudziń­
skiego, Gert and Jonny, Orty- 
ma, Pelca, Sławskiego i go­
ścinnie' występującej znakomi­
tej pieśniarki — niezrównanej 
wykonawczyni swawolnych pio 
senek ludowych Heleny Ry- 
nasówny. Niebywale obfity pro­
gram tej świąteczno-wiosenaej 
rewji „Raz — a dobrze" skła­
da się z 27 szlagierów całego 
sezonu. Skecze, inscenizacje, 
żywe kino, parodje. tańce i 
piosenki. Pomimo wielkiego 
podatku magistrackiego ceny 
miejsc niskie (1 — 4). Bilety 
sprzedaje cukiernia „Bagatela".

Mamy nadzieję, że publicz­
ność tłumnie pospieszy na te 
ostatnie występy „Pawiego o- 
ka“ — gdyż na święta będzie 
to jedyna rozrywka kulturalna 
w Zagłębiu.

N adużycia w  g m i n i e  
m rzygłod zk iej. Na skutek 
zażaleń ludnośei w dniach 9 i 
12 bm. dokonało starostwo za- 
wierckie lustracji urzędu gmin­
nego w Mrzygłodzie, przyczem 
na jaw wyszły nadużycia, ja­
kich dopuszczał się wójt gmi­
ny Dzidowski.

Polegały one na tem, że 
gmina wypłacała nieprawnie 
lub za łapówki, pobierane przez 
wójta, zasiłki 100 bezrobotnym, 
będącym właściwie inwalidami 
pracy, starcom w wieku 60—70 
lat, którzy zostali zwolnieni po 
30 — 40 latach pracy. Ponie­
waż zasiłki te wypłacane były

bez przerwy od październik^ 
1924 roku, przy stanie liczebl 
nym bezrobotnych, nie ulegał 
jącym zmianom, skarb pańl 
stwa poniósł dotkliwe straty!

Pozatem nie ściągając po-f 
datków gmina dopuściła do 1] 
tys. zaległości, od której tc 
kwoty ludność płacić musiała 
dotkliwe kary za zwłokę. Gmi-| 
na, nie ściągając podatku nt 
własne potrzeby, nie wypłacił 
ła subsydłów straży ogniowej] 
pensyj swoim pracownikom itpl

Komisja lustracyjna w skła-l 
dzie p. starosty Kowalskiego] 
ref Wojciechowskiego i dele-j 
ta F. B. Zaborowskiego zawie-J 
siła w czynnościach wójta Dził 
dowskiego, osadzając na ter 
stanowisku jego zastępcę Szy-| 
mona Bułę, sołtysa z Mrzy- 
głódki. Sekretarz gminy zo-| 
stał przeniesiony już dwa ty­
godnie temu.

Z ebranie. Zarząd koła
absolwentek państwowego se-̂  
minarjum nauczycielskiego im.j 
Marji Konopnickiej w Sosnow­
cu zawiadamia wszystkie ko­
leżanki, że dnia 16 kwietnia 
1927 r. o godzinie 5 popołud-j 
niu w gmachu szkoły renarł 
dowskiej przy ul. Szkolnej 4] 
odbędzie się walne zebrania 
koła absolwentek. Zarząd prosi] 
koleżanki o jaknajliczniejsze 
przybycie.

K onferencja w  przem ył 
ś le  górniczym . W piątek dj 
15 b. m., odbędzie się w lo­
kalu rady zjazdu przemysłow­
ców w Dąbrowie konferencja 
w sprawie ustalenia nowycf 
warunków w przemyśle górł 
niczym. Udział w konferencji] 
wezmą przedstawiciele rad) 
przemysłowców oraz delegaci 
centralnego związku górników] 
Konferencja nie będzie miała 
jeszcze decydującego charał 
kteru, gdyż przedstawiciele ra-| 
dy zjazdu przemysłowcóv 
przedstawią swe warunki, któ-j 
re po ostatnich konferencjach
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iędzy nimi a przedstaw ic ie la -  
i rządu  co do kredy tów , ulg 

a ry fow ych  i t. d. zostały  zna- 
znie  zm odyfikow ane.
„C zarna kaw a". W  czwar- 

ek, dnia  21 kw ie tn ia  b. r. sta- 
an iem  A. K. Z . w W arsza -  
ie od b ęd z ie  się w sa lach  re- 

u rsy  w D ąbrow ie  za b aw a  ta- 
eczna  p. t. „C zarna  kawa**, 

m prezy. u rząd zan e  p rzez  na- 
zych w arszaw iaków , c ieszą 
ię zw yk le  w ielk iem  pow odźe- 
iem, do  p rzew idzen ia  jes t  
rzeto, że i n a  o b ecn ą  zaba- 
ę zag łęb ian ie  s taw ią  się licz- 

ie, by w ten  sposób  przy- 
zynić  się choć pośredn io  do 
lżen ia  ciężkiej doli s tudjują- 
ej m łodzieży.

R oczne z e b ra n ie  w d o ­
li ludow ym . Z a rz ą d  dom u 

ud o w eg o  w  S osnow cu  przy 
1. Jasnej 26 po d a je  do wia- 
om osci w szystk ich  cz łonków , 
e w dniu  24 kw ie tn ia  b. r. o 
odz. 3-ej, a w drug im  term i- 
ie tegoż  dnia o godz. 4-ej po 
o łudn iu  odbędz ie  się ogólne 
oczne  zeb ran ie  cz łonków  we- 
ług  n as tęp u jąceg o  p o rząd k u  
ziennego: 1) odczy tan ie  pro- 

oku łu  os ta tn iego  w alnego  ze- 
rania, 2) sp raw o zd an ie  zarzą- 
u z działa lności za  r. 1926, 3) 
p ra w o zd an ie  poszczegó lnych  
ekcyj, 4) sp raw o zd an ie  komisji 
ewizyjnej, 5) b ilans  za  r. 1926 
p ro jek t  b u d że tu  na  r. 1927,

) d o k om pie tow an ie  za rządu  i 
-ybór komisji rewizyjnej, 7) 
o lne wnioski, k tó re  w ed ług  

ta tu tu  w inny b y ć  og łaszane  
arządow i p iśm ienn ie  n a  ty- 
z ień  p rzed  zebraniem .
Z a rz ą d  prosi cz łonków  o 

czny u dz ia ł  w zebraniu .
Co kom u po  te rn ?  W ła- 

ciciele dom ów  w Z a g łę b iu  
y d a ją  w łasny  organ  p. t. „E- 

ho M ieszczańskie" , w k tórem  
s ta tecznie  n iem a nic takiego, 
zegoby nie m o żn a  było  czy- 
ać  w p ra s ie  m iejscow ej co- 
ziennej.
T y tu ł  rów nież na leży  uznać  

a niefortunny, gdyż organ ten  
y raźa  w yłącznie  op in ję  wła- 

cicieli n ieruchom ości a mie- 
zczanam i są przecież i ku p cy  
rzem ieślnicy i lekarze, adw o- 
aci, robotn icy , a n aw et dzien- 
ikarze, choć kam ieni w łasnych  
nie pos iadają .

N ieszczęśliw y w ypadek .
nia 13 kwietnia  r. b. w Z ąb- 
ow icach  na stacji robo tn iko- 
i k o le jow em u B ław u to w 'W ła -  
ysławowi, la t  38, zam ieszka- 

em u w Z ąb k o w ic ach ,  pod- 
zas p racy  sp ad ł  p o d k ład  ko- 

e jow y  na p ra w ą  nogę, łam iąc  
u  ją poniżej ko lana. Nieszczę- 

liwego po o p a tru n k u  odw ie- 
io n o  do szpitala  pow . w Bę- 
zinie.
12 zl. I z e g a re k  s rebrny , 
artości 40 zł. p rzeg ra ł  w  3 

łaszk i Fr. M orow icz z Szo- 
ienic i n aw et nie wie do ko- 
>, a p o tem  zaw raca  g łow ę 

olicji W szyscy , co m ają  chęć  
ać, pow inni w przód  zwrócić 

ię o p om oc  do p o s te ru n k o ­
wego, a po tem  grać.
Nie tru ła  s ię  wcale! W

om u p. W alg ru n a  przy ulicy 
a łachow skiego  nr. 80 w So- 

now cu podn ies iono  krzyk, że 
‘użąca  G en o w efa  Jagoda  o- 
ruła się esencją. G d y  nad- 
zed ł  p o s te ru n k o w y  Jagoda już 
ię nie rzucała  i n ie krzyczała , 
a zapy tan ie , co to  w szystko  

naczy Jagoda  w yjaśniła ,  że 
dop iero  m a  zam iar się o truć  z 
o zpaczy  po stracie narzeczo- 
ego, n ie jakiego S te fana  Kla- 
ińskiego, k tóry  ją porzucił na 

k u tek  plo tek, rozsiew anych  
rzez k o leżan k ę  Jagody.

P o s te ru n k o w y  oczywiście  aic 
a to poradzić  nie mógł.

5  kur na ś w ię ta  sk rad ł
'a k iś  złodziej S tanisław ow i Bin- 

owi, zam. przy ul. W a w e l  8 
Sosnow cu .

Z kin. m iM o kwinta 1 Miii
w Będzinie.

O n e g d a j  w  sali pos iedzeń  
rady  m iejskiej m. B ędzina o d ­
było  się p o s ied zen ie  m iejsk ie­
go kom ite tu  o b ch o d u  św ię ta  
3 M aja. O b ecn i  byli n a  ze ­
b ran iu  p rzedstaw ic ie le  P.M .S , 
p rzedstaw icie le  szkoln ic tw a śred  
niego, szkó ł pow szechnych ,  
s ta ros tw a , d u chow ieńs tw a , s tra ­
ży ogniowej, w ojskowości. „So­
k o ła" ,  kasy  skarbow ej,  policji, 
h a rcers tw a ,  ś lusarzy i rzeźni- 
ków.

Posiedzen ie  zagaił  p. M. K ę­
piński, p rezes  za rząd u  P. M. S., 
k tóry, naw iązu jąc  do  tradycji 
o b ch o d u  św ięta  n a ro d o w eg o  3 
M aja  w stolicy i na  prowincji 
i zb ieran ia  w  ty m  dniu  ofiar 
n a  ce le  szkolnictwa, p ro p o n u je  
p o w o łać  do życia n a  te ren ie  
m. Będzina miejski kom ite t  ob ­
ch odu  św ięta  3 Maja.

N a p rzew odn iczącego  z e b ra ­
n ia  p o w o łan o  p. Bielawkę, z a ­
s tęp cę  p. s tarosty , na sek re ta ­
rza  p. J. P lacka .  P. B ielawka, 
obe jm ująe  p rzew odn ic tw o , za ­
znaczył,  że p. s ta ro s ta  O łp iń -  
ski z p o w o d u  w yjazdu , nie 
m óg ł p rzy b y ć  n a  posiedzen ie ,  
j ed n ak ż e  p ra cę  w  kom itecie  
przyjm uje.

P o rzą d ek  dz ienny  obejm o­
wał: 1) w ybór p rezyd jum  k o ­
m ite tu . 2) om ów ien ie  p rog ram u  
św ięta  3 Maja, 3) w ybór człon­
ków  sekcji: a) p ropagandow ej,  
b) skarbow ej,  c) artystycznej,  
d) sportowej. 4) w olne w nio­
ski.

D o p rezyd jum  kom ite tu  w y ­
b rano: n a  p rzew odn iczącego  p. 
O łp ińsk iego , n a  za s tę p c ę  p.

Bielawkę, n a  sek re ta rza  —  p. 
P lack a ,  n a  skarbn ika  — p. St. 
S tanka . Do poszczegó lnych  
•ekcyj w ybran i zostali: do  s e k ­
cji p ro p a g an d o w e j  n a  p rz e ­
w odniczącego  — dyr. G a lew ­
ski, n a  cz łonków  — pp: dr. R y ­
der, ks. R am us, dyr. Brodzicki 
i Ż ebrow sk i ,  do sekcji sk a rb o ­
wej: n a  p rzew o d n icząceg o — p. 
R y p p  E d w ard ,  n a  cz łonków  
pp. L an g e  E., R ub in lich t  L., 
W e lm an  W. R u c iń sk i  St. R ap-  
p ap o r t  J.; do  sekcji a r ty s tycz­
nej: n a  p rz ew o d n icząceg o  p.
R. M onsiorskiego, n a  cz łonków  
pp . Burakiew icz, dr. R yder,  
ks. R am u s ,  por. Z a r e m b a  i 
R a p p ap o r t  J.. do  sekcji spo rto ­
wej: n a  p rzew odn iczącego  kom . 
A n tczak ,  n a  cz łonków  pp. n ad ­
kom isarz  Strzelecki, Ruciński, 
L ange ,  Podliński A.

P o szczeg ó ln e  sekc je  m ają  
p raw o  kooptacji .  P o s tan o w io ­
no  obchód  urządzić  w ed łu g  
p ro g ram u  zeszłorocznego. P ro ­
jek to w an a  jest m sza  połowa, 
o ile p o g o d a  dopisze, w p rze ­
c iw nym  razie  n ab o żeń s tw o  o d ­
będz ie  się w  kościele.

W  sy n ag o d ze  od b ęd z ie  się 
n ab o żeń s tw o  d la żydów  o go­
dzinę  wcześniej. K orporac je  
p rz y b ęd ą  n a  n abożeńs tw o  o d ­
dzielnie. P o c h o d u  nie będzie . 
O d b ęd z ie  się ty lko def ilada  
wojska.

N as tęp n e  pos iedzen ie  o d b ę ­
dzie się za  tydzień , to  jes t  w 
p rzysz łą  środę .

O f i a r y .
Z ło żo n e  w  ad m in istrac ji ,»Expresu**.
J*n W o łkow sk i z Ł az  zł. 5 

złożył n a  b iedne dzieci,

I  l i d a  o k n i o w e p  w  S o s n o m .

Trzymaj język
za zębami!

S ąd  o k ręgow y  w S osnow cu  
w try b ie  ap e lacy jnym  w  sk ła ­
dzie p rzew odn iczącego  sędz ie ­
go W iszniew skiego , sędz iów  
S ad k o w sk ieg o  i Ż uk o w sk ieg o ,  
o raz  jako  sek re ta rza  apl. Gro- 
chowicza, r ozp a try w a ł sp raw ę  
Jana  K m iec ia  z D ąbrow y  G ó r­
niczej (właściciela dom u przy 
ul. S ław kow skiej),  k tó ry  za  
zn iesław ienie W ład y s ła w a  M a­
zurkiewicza, m ieszkańca  D ą ­
b ro w y  G órniczej (Królowej 
Jadwigi 23) i jego żony Ew y 
w lecie ub. r., skazany  zosta ł  
p rzez  sąd  pokoju  n a  mieniąc 
więzienia  i 5 zł. o p ła t  s ą d o ­
w ych. K m ieć  n iesłusznie  po- 
d o jrzew ał M azurkiewicza, że 
jak o  cz łonek  komisji p rzy  u- 
rzędzie  skarbow ym , sp o w o d o ­
w a ł n ad m ie rn e  ob łożen ie  go 
p o d a tk iem  skarbow ym , o czem  
rozg łasza ł zna jom ym , w yraża­
jąc  się obelżyw ie  o p. M azur­
k iew iczu  i jego  żonie, c ieszą-

PrzeHiiebiontvo n i t  I l i n - I M i l
A d o l f  F lu g r a t

Sosnowiec, ul. Małachowskiego 28.
WYKONYWA:

K rycie dachu  blachą, d ach ó w k ą  i papą ,  
jak rów nież konserw ac je  dachów  z w ła ­
snego  lub pow ierzonego  m ater ja łu ,  o raz 
w szelk ie  ro b o ty  w zakres  b lach a rs tw a  

w chodzące .
P o s iad a  rów nież  n a  sk ładzie  w anny , nasiadów ki,  la­
ta rn ie  pow ozow e, po lew aczki,  kosze  do w ęgla etc.

Ceny w ed ług  um ow y.

m m m m m m

Wina, wódki, likiery, koniaki krajo­
we i zagraniczne, oraz towary kolo- 
njalno spożywcze poleca na nad­

chodzące święta

R a  _ m |  __ ■ « SOSNOWIEC. Wolski
I I I

M -

cych  się jakna jlepszą  o p in ją  i 
ogó lnem  p o w ażan iem  w sp ó ł­
obyw ate li .  Prócz tego K m ieć  
p u szcza ł  hańb iące ,  a  w pros t  
n iem ożliwe w ersje  o b rac ie  p. 
M azurk iew icza, za jm ującym  p o ­
w ażn e  s tanow isko  w  hierarchji 
kościelnej.  P e łn o m o cn ik  o s k a r ­
życieli d o m ag a ł  się w iększej 
kary  d la  n iep o czy ta ln eg o  baj- 
czarza, s ą d  jed n ak  uzna ł  karę, 
w y m ie rzo n ą  Km ieciow i, za d o ­
s ta teczn ą  i w y ro k  sądu  pokoju  
zatw ierdził .

Za krzywdę dziecka.
T e n ż e  sąd  rezpatrzy ł sp ra w ę  

W in cen teg o  L atos ińsk iego  (P ił­
sudsk iego  60), sk azanego  przez  
s ą d  p o ko ju  n a  d w a  dni a re ­
sztu i 5 zł. o łp a t  s ąd o w y ch  za 
złośliwe rz u cen ie  w e w rześn iu  
ub. r. b ło tem  w tw arz  cz te ro ­
le tn iem u synow i C ezara  Kuź- 
nickiego — Jerzemu, k tó ry  ba­
wił się n a  p o d w ó rzu  w raz  z 
innem i dziećm i. Mimo obrony  
L a tos ińsk iego , sąd  ok ręg o w y  
w yrok  sąd u  poko ju  zatw ierdził .

ZAKŁAD STOLARSKI

R o m a n a  G o t a k i e s o
SOSNOWIEC, S zo p en a  6

P O L E C A :

Md Mit mebli sotwęch,
jako to:

sztfy, kredensy, łóżku, szafki nocne, stoły itp.
Ceny n isk ie . .*. R o b o ta  so lid n a , g w aran to w an a .

S .    H

r GRODZIEC. 1
Bazar 

STEFANA KUBICY
w  Grodźcu, ul. K ościuszki

T e le fo n  N r. I 
P O L E C A : W in a  k ra jo w e  i zagra-
n iczne. W ódk i i lik iery  p ierw szo ­
rzędnych  firm . T o w ary  sp o iy w cze , 

k o lo n ja ln e  o raz  ty to n ie

ii

M ci koioninlno-scoiwcm 
PIOTRA ZIORY

w  G rodźcu , ul. B ędzińska  
PO LE C A : w y k e ro w e  m ąki i kaszy , 
p o  cen ack  k o n k u rency jnych , oraz  
w sze lk ie  ga tu n k i ty to n i, cy g ar i p a ­

p ierosów .

B B H S 9 I S B G

1 Skład Wędlin
TT

Detaliezna sprzedaż wódek I likierów

STEFANA fiEGNOTKA
w  G rodźcu , ul. K ościuszki

PO L E C A : w y b o ro w e  w y ro b y  rzeź ­
n icze  z c z y ,te j  w iep rzow iny , oraz 
k ie łb a sy  św ią teczn e , k ra jane, p asz ­

te to w e  i szynki"

iH B M a H H H S H H H
a
Mi  najtańszy w Zagłębiu. |

IsHHHHH- POLECA: ^HIHBiSSsjU
m  Na nadchodzące święta duży wybór szynek i wę- 
a  dlin różnego gatunku, jak również kiełbasy świą- 
g  teczne z czystej wieprzowiny. Dla spółdzielni i 
W kooperatyw spożywczych ceny hurtowe. Dobroci m moich wyrobów nie potrzebuję reklamować, po- 
59 nieważ firma moja z tego jest powszechnie znaną 

Z poważaniem

J Ó Z E F  K O S S
SOSNOWI EC,  W arszawska Nr. 14.

T e lu f o n  2 - 2 7 .
H  U W A G A :  Drugi sk lep  od bram y. __
HPHSBKanaaanBBnnHHBBHaaaa 0001113000510110

Sklep kolonjnlno-spoźywczg
FU1UMI ( H U

w  W ojkow icach-K om ornych
P o leca  S z .n . K lijen te li m ąki, kasze, 
m akarony  p ierw szej jakości, jak  rów ­
nież ty tan ie , cygara  i p a p ie resy  oraz 

em aljew o n aezy n ia  k u chenne .

Jedyne 
pismo 

niezależne 
w

Zagłębiu 
to

„Expres Zagłębia
Powiedz 

o  
tern 

każdemu.

m
|  Drobne ogłoszenia. |

P o sad y  i praco.

Po trzeb a  4 ch ło p c ó w  do ro zn oszen ia  
gazet z kaucją. W iadom ość  Sosno­

w iec  P iłsad zk ieg o . 8. m. 2.

Po trzeb n e  dziew czynk i do  ro zn o sze­
n ia  gaze t. Z g ła sz ać  się  „E x p res 

Z a g łę b ia 4* filja  B ędzin, h o te l Bristol.

ILekale.
Od  zaraz  oddam  pokój u m eb low any  

oso b ie  in te lig en tn ej. O d d z ie ln e  
w ejście , e lek try czn o ść . W iadom ość  w  
E zpresie .

Kupno i sp rze d a ż .
R O M A N Y  p lu szow e i dyw sn ikow o  

do  sp rzed an ia , przyjm uje m ate race  
do  p rze rab ian ia  i ob sta lu n k i. Ce y n<s 
k ie  S osnow iec P o g o ń , Z ie lo n a  23, róg  
B ę d .iń tk ir j
R r r t l V A  sp rzedam  z dużem  i do- 
I \ r O W ę  b rem  m lek iem  na o c ie le ­
niu. W iadom ość: S o saow iec . ul. Ś redn ia  
N r. 11, Józef P o lak .

R óżne.
Z a k ła d  tap icersk o -d ek o racy jn y  J M a­

linow ski, Sosnow iec, ul. K oście lna , 
p o le c a  o tom any , kozetk i, m ate raca  
m eb la  k lu b o w e . Przy jm uje  w sze lk ie  
p rzeró b k i w  zak res tap icerstw a  w ch o ­
dzące.
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Drukarnia Handlowa R. MONSIORSKI Będzin Plac 3-go Maja 4. Telefon 84.


